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W poszukiwaniu
m m fw  materiałowych i surowcowych

Sekretariat K C  PZPR  i 
Prezydimn Rządu wysto­
sowały w  miesiącu sierp- 
mu list do Podstawowych  
Organizacji i Instancji 
PZPR, Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, orga­
nów administracji państwo 
wej i jednostek gospodar­
czych w  sprawie przeproś 
wadzenia akcji mającej na 
celu ujawnienie rezerw  
materiałowo - surowco­
wych we wszystkich przed­
siębiorstwach i zakładach 
produkcyjnych.

Urzeczywistniając uchwa 
ly V I Zjazdu naszej Partii 
zapewniliśmy wszechstron­
ny rozwój społeczno-gospo 
darczy kraju i przekracza- 
my znacznie przewidziane 
na lata 1971— 74 założenia 
Planu 5-letniego. Wysoka 
dynamika wzrostu produk­
cji i inwestycji pociągnęła 
za sobą zwiększenie roz­
miarów zaopatrzenia w  p a ­
liwa, energię, surowce i 
materiały. Dyktuje to ko­
nieczność nasilenia przed­
sięwzięć prowadzących do 
obniżenia ich zużycia.

V III Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR  podjęło 
uchwały, których realiza­
cja przyniosła już znaczne 
efekty. Wyłoniły się jed­
nakże nowe okoliczności 
skłaniające do spotęgowa­
nia i przyspieszenia w  
dziedzinie racjonalnego wy  
korzystania posiadanych za 
sobów materiałowych. Do 
nich należy przede wszyst­
kim burzliwy wzrost cen 
ropy haftowej, produktów  
petrochemicznych i wszyst­
kich pozostałych surowców  
na światowym rynku ka­
pitalistycznym. Spowodo­
wało to ogromne trudności 
w zakupie określonych m a­
teriałów, zwłaszcza che­
micznych, niektórych ga­
tunków stali, a także pa­
pieru i tektury. Jednocześ­
nie w  ślad za wyższą dy­
namiką produkcji przemy­
słowej i budownictwa na-"

stąpił szybszy od przewi­
dywanego wzrost zużycia 
surowców, materiałów, a 
zwłaszcza wyrobów hutni­
czych, pokrywanych w  dro 
dze zwiększonego eksportu 
z rynków wolnodewizo- 
wych. W  obliczu rosnących 
cen importowych surowców  
i materiałów oraz nadal 
nadmiernego mimo pewne­
go postępu zużycia wielu 
surowców i materiałów w  
tym zwłaszcza wyrobów  
hutniczych, cementu, drew ­
na, artykułów chemicznych 
—  podjąć musimy wszech­
stronne działania mające 
na celu zapewnienie bar­
dziej rytmicznego zaopa­
trzenia gospodarki materia 
lowej w  materiały i surow­

ce. Jest to podstawowy 
warunek utrzymania w y ­
sokiego tempa rozwoju  
społeczno-gospodarczego w  
1975 r.

Sekretariat K C  PZPR  i 
Prezydium Rządu zwraca 
się do wszystkich instancji 
i organizacji pattyjnych, 
do wszystkich ogniw KSR  
i jednostek gospodarczych 
o zorganizowanie powszech 
nego ruchu oszczędzania. 
Dziś cenny jest każdy gram  
zaoszczędzonego materiału, 
potrzebne każde działanie 
prowadzące do obniżenia 
zużycia paliw, energii, su­
rowców i materiałów, a 
także wykorzystanie wszel­
kich nadmiernych lub zbęd 
nych zapasów.

Zamierzone działanie w  
zakresie ograniczenia zuży­
cia materiałów, surowców  
i paliw, oraz zmniejszenie 
zapasów są też w  pełni 
zgodne z wymogami nowe­
go systemu ekonomiczno- 
-finansowegó, wdrażanego 
coraz szerzej w  gospodar­
ce narodowej. Prawidłowe  
przeprowadzanie przeglądu 
przyczyni się nie tylko do 
złagodzenia napięć w  zao­
patrzeniu materialowo-tech 
nicznym, ale też poprzez 
zwiększenie wartości doda­
nej, wpłynie korzystnie 
na wzrost dyspozycyjnego 
funduszu płac w  przedsię­
biorstwach.

ciąg dalszy na str. 2
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Przedsięb iorstw o Mionta- 
żtu A paratu ry  Pom iarow ej 
i Autom atyki „Energoapa- 
ratura” K atow ice  pow sta­
ło 1 paździerinika 1949 r. 
na bazie tnzech upaństwo- 
wiotaych zak ładów  „Term o 
spcdzęit” , „M anom etr”  oraz 
„E nergetyka” .

Początkow o przedsiębior 
sitwo mońtoiwało na nie­
w ielką skalę aparaturę 
kontrolno-pom iarową, w 
m iarę sw ojego rozw oju  
poszerzało jednak zakres 
działania uruchamiając pro 
dUkicję przem ysłową, a tak 
że działalność usługową — 
w ykonu jąc prace p ro jek ­
towe, rozruchowe, pom iary 
oraz rem onty aparatury 
pom iarow ej i automatyki. 
Dylnaimiozny rozw ój p ro ­
dukcji św iadczy o w zro ­

ście znaczenia „Energoapa 
ra tu ry” dla gospodarki na 
rodow ej. Obrót g lobalny 
w  1954 r. w yn iósł 30 min 
zł, a w  roku 1973 —  529 
m in zł. W  założeniach 
perspektyw icznych p rz y j­
m uje się, że przedsięb ior­
stwo w  r. 1980 w ykaże się 
produkcją wartości ponad 
1 m ld zł.

Przedsięb iorstw o „Einer- 
goaparatura” w ykonu je o- 
beenie m ontaż aparatury 
pom iarow ej i autom atyki 
na wszystkich n a jw ażn ie j­
szych buldowach w  kraju 
i za granicą.

N a  przestrzeni m in io­
nych la t pracownicy „Ener 
goaparatury”  odnieśli sze­
reg sukcesów term inowo 
w ykonując montaż A p a ra ­
tury w  no,wo budowanych

zakładach: Huta im. L en i­
na, E lektrow nia Turów , Za 
kłady Petrochem iczne w  
Płocku, Zakłady A zo tow e 
w  Puławach i W łocław ku, 
elektrow nie —  Łagisza, 
Pątnów, Rybnik, Ostrołę­
ka, Zak łady A zo tow e w  
Tarnow ie, Zakłady Che­
m iczne w  Oświęcim iu, Sto 
cznia Gdańsk.

W  roku bieżącym  do 
najw ażn iejszych zadań na 
leżą prace na terenie bu­
dowy elektrow ni „K o z ie ­
nice”  i „D olna Odra” , to­
ruńskiej „E lan y” , Cem en­
towni M ałogosz, Huty M ie 
dizi w  G łogow ie.

K adrę przedsiębiorstwa 
stanowią pracow nicy o 
wysokich kw alifikacjach  
zawodowych. I,ch rzetelna 
praca spotyka się z w y -1  
sokim uznaniem zlecenio- 

. daw ców  robót. M iarą tego 
uznania są liczne podzię­
kow ania w p ływ a jące  do 
przedsiębiorstwa, za tenni 
ncwo i jakościow o dobre 
wykonawstwo. W ysoka o- 
c.ma pracy załogi uzysku­
je także potw ierdzenie w 
przyznawaniu  w ielu  odzna 
ożeń państwowych.

W  jiubilausizciwym roku 
X X X - le c ia  P R L  cała za- 
ł ig a  w yraziła  swoje zaan­
gażow anie rea lizu jąc s ze ­
reg zobow iązań zb ioro­
w ych i indywidualnych. 
Załoga „Einargoaparatury” 
z naszej budewy w  dniu 
21.IX . br. w  100i°/o zg ło ­
siła się do pracy w  czy ­
nie społecznym.

Aktua ln ie  pracownicy 
kerzieniekiej Gruipy Robót 
prowadzą prace wykończę 
niowe na nastawni V I I I  
bloku, z zachowaniem  du­
żego tem pa robót.

Z  okazji 25 rocznicy u- 
tworzenlaJ Przedsięb ior­
stwa Załodze i K ie ro w n i­
ctwu „Energioaiparatury” 
życzym y pom yślnej rea li­
zacji am bitnych zadań, 
w ielu  sukcesów zaw odo­
wych i szczęścia w  życiu 
osobistym.

Osiągnięcia energetyki polskiej, a zw ła­
szcza je j niesłabnący rozwój, są w  znacznej 
mierze dziełem załóg przedsiębiorstw zgru­
powanych w  Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Budowy Elektrowni i Przemysłu.

Dzień Energetyka stanowi szczególną oka­
zję  do podkreślenia osiągnięć załóg budu­
jących obiekty energetyczne, uzyskiwanych 
dzięki aktywności, sprawności organizacyj­
nej i stosowaniu nowoczesnych metod pra­
cy przez budowniczych tych obiektów. Or­
ganizacja, metody i efekty Waszej pracy na­
leżą nie tylko do przodujących w  naszej 
gospodarce, lecz liczą się także poza gra­
nicami naszego kraju.

Przy jm ijc ie  z tej okazji, Towarzyszu Na­
czelny Dyrektorze, dla Waszych załóg bu­
dowlanych, dla kierujących pracami tych 
załóg, dla Was osobiście, podziękowania za 
dotychczasową Waszą działalność, jak i ży­
czenia dalszych sukcesów w  pracy oraz po­
myślności w  życiu osobistym.

Wiceprezes Rady Ministrów 

JAN M ITRĘGA

Dzień Energetyka 
w Kozienicach

Z  okazji tegorocznego 
Dnia Energetyka w  E lek ­
trow ni Kozien ice odbyło 
się uroczyste .spotkanie za­
łogi, na k tóre p rzyby li 
przedstaw iciele w ładz p a r­
ty jnych  i adm in istracyj­
nych w o jew ództw a  i p o­
wiatu, przedstaw icie le 
w ładz zw iązkow ych  i re -

socjalnego. W skazał także 
zadania i obow iązk i jak ie 
załoga p rzy jm ie  w  p rzy ­
szłości i —  w  im ien iu  K o ­
lek tyw u  E lektrow n i ż y ­
czy! załodze sukcesów w 
ich pom yślnej rea lizacji.

Zab iera jąc głos I I  se­
kretarz K W  P Z P R  w  K ie l­
cach —  tow. Zygmunt Pio-

m gr inż. Adam  B iały

sortowych. Po  odczytaniu 
listu M inistra G órn ictw a i 
Energetyk i oraz P rzew od ­
niczącego Zarządu G łów ­
nego Zw iązku  Z aw odow e­
go E nergetyków  glos za­
brał dyrektor E lektrow ni 
— m gr inż. Adam Biały, 
k tóry  z satysfakcją pod ­
k reślił udział Załogi w  
osiągnięciach polsk iej ener 
gotyk i oraz pom yślną rea ­
lizac ję  zobow iązań  i czy­
nów  społecznych, pod ję­
tych z okazji X X X - le c ia  
PR L . W  swym  w ystąp ie­
n iu  poruszył także k w e ­
stię rozbudow y zaplecza

trowski, w  im ieniu w ładz 
państwowych, E gzeku tyw y 
K W  P Z P R  i w ładz p a r­
ty jnych i adm in istracyj­
nych —  w yra ził słow a sza 
cuńku i na jw yższego uzna 
nia za w ysiłek  i 1 w k ład  na 
rzecz rozw o ju  P R L , dla 
załogi, k tóra m ądrze i po 
gospodarsku praicuje w 
nowych obiektach. Ze 
w zględu  na to, żc energia 
jest iproduktem bardzo l i ­
czącym  się w e w spółczes­
nym  św iecie —  w ysiłek  ten 
należy m ierzyć  na w agę 
złota.

Dokończenie na str. 5
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Znane są opóźnienia w  
budow ie Zaikładu Betonów  
K om órkow ych . Przyczyn  
by ło  w iele, zarów no ze 
strony w ykonaw ców  jak  i 
inwestora. C i p ierw si bo ­
ryka li się z ustaw icznym i 
k łopotam i kadrow ym i —  
ciągle brakow ało potrzeb ­
nej ilości ludzi, nie n a jle ­
p iej przedstaw iała  się sy ­
tuacja z niezbędnym  sprzę­
tem. Inw estor natomiast 
nie potra fił właśc’iw ie  sko­
ordynować dostaw  p re fa ­
b rykatów  budow lanych

przymusu stosowania się 
do niego, to jednak e fek ty  
były  tak oczyw iste i suge­
stywne, że trudno jest ich 
nie zauważyć.

Inaczej stało się w  p rzy ­
padku budowy Zakładu Be 
tonów  Kom órkow ych . P ro  
pozycja  w ykonaw ców  zo­
stała przez inw estora 
(k tórym  jest Zakład 
P rodu kcji E lem entów
Budow lanych w  Puławach ) 
odrzucona. A  szkoda. P ow  
szechnie bow iem  w iadom o 
jak  w aży  każda złotów ka

budynku produkcyjnym , 
gdzie prowadzone są ró w ­
nocześnie roboty budow la­
ne, m ontażowe, insta lacyj­
ne i elektryczne. Obiekt 
ten pow in ien być ju ż w  
term in ie do 15 październ ik_ 
zam knięty i ogrzany na 
ok res jcsietnino-zimowy, tak 
aby można w  nim było 
kontynuować prace m onta­
żow e i w ykończen iow e 
bez' w zględu  na warunki 
atm osferyczne.

I fie  m niejszy ruch panu­
je  w  m łynowni. Tu ta j rów

w iększych żagrożeń w  tym 
zakresie. Jedyny problem  
to jak  wspom niałem  —  ko 
nieczna pełna m obilizacja 
brygad wykonujących ro ­
boty instalacyjne i e lek ­
tryczne. A le  tak i już lós 
„Insta lu ”  i „E lektrobudo- 
w y ” , że fron ty  otrzym ują 
na ogół jako ostatni. R ze ­
czywistość nie ra;z już jed  
nak pokazała, że potrafią  
wychodzić z tych opresji 
z tarczą.

Zapow iada się w ięc, że 
przez najbliższych kilka

Raport a z b u d o w y  XV18

Dobie wzorce nie zawsze są naśladowane 
Potrzebna pełna mobilizacja załogi

oraz urządzeń Zakładu, po­
garszając tym sam ym  jesz­
cze sytuację. —  I  oto k ie ­
dy wreszcie sytuacja zo ­
stała już w łaśc iw ie  opano­
wana i  robota idzie  p e ł­
nym  tem pem , zarysow ały  
się m ożliw ości zaoszczędze­
nia czasu. W ykon aw cy in ­
w estyc ji „za rażen i’* dob­
rym  przykładem /z budowy 
e lektrow n i zaproponow ali 
inw estorow i zorgan izow a­
nie grupy rozruchow ej, któ 
ra dokonyw ałaby p rze­
glądu urządzeń ju ż w  trakT 
cie montażu. M etoda ta 
zdała doskonale egzam in 
przy montażu b loków  en er­
getycznych w  e lektrow n i 
i m ia ła  bez wątpien ia de­
cydujący w p ływ  na ub ieg­
łoroczny sukces „K oz ien ic ”  
r -  zm ontowanie pięciu b lo ­
ków  w  cią"gu jednego roku.

W praw dzie  postępowanie 
to nie zostało usankcjono­
wane odpow iedn im i p rze­
pisami, a w ięc n ie  ma

inw estowana przez pań­
stwo w  budowę nowych za 
k ładów  produkcyjnych i 
jak  cenny jest każdy dzień 
czy m iesiąc wcześniejszego 
ich zakończenia. W  tej sy ­
tuacji n ie uzyskawszy po­
m ocnej inw estorskiej p ra­
w icy  muszą liczyć ty lko na 
siebie. A  term iny są już 
bardzo krótk ie i napięte. 
Szczególn ie dotyczy to
Instalu i E lekrobudowy, 
k tó re 'o trzym a ły  fron ty ro ­
bót z dużym i opóźnieniam i 
i obecnie potrzebna jest 
pełna m obilizacja brygad 
tych przedsiębiorstw , bo 
ty lko w  tej' sytuacji term in 
przekazania zakładu do
eksploatacji będzie realny.

K ierow n ic tw o  budowy 
opracow ało ostatnio szcze­
gó łow y  harm onogram  ro ­
bót, k tóry  zakłada, że
p ierw sza produkcja ruszy 
w  dniu 3-1 grudnia.^

N a jw iększe spiętrzenie 
prac w ystępu je w  g łów nym

nież term iny ponaglają. 
Istn iejące spiętrzen ia robót 
spowodowane zostały n ie­
kom pletnym i. i  n ieterm ino­
w ym i 'dostawami urządzeń 
oraz opóźnieniam i w  prze­
kazaniu fron tów  robót bu­
dow lanych przez „B eton- 
-S ta l” .

W praw dzie  zakończenie 
dostawy urządzeń p rzew i­
duje inw estor do końca 
m iesiąca, ale poprzednie 
k łopoty  w  tej m aterii od ­
b ija ją  się nadal na nie;do- 
statecznym  zaawansowaniu 
robót m ontażow ych przy 
autoklawach. Zakłada się 
jednak, że do eksploatacji 
na dzień 31 grudnia p rze­
kazane zostaną wszystkie 
urządzenia. Obecnie goto­
we jest do rozruchu 5 au­
toklaw ów .

Jak tw ierdzi k ie row n i­
ctw o budow y sytuacja w  
robotach budow lanych i 
m ontażowych jest już opa­
nowana i nie dostrzega się

m iesięcy tem po na budo­
w ie Zakładu Betonów  K o ­
m órkowych rosło będzie z 
dnia na dzień. Zadania są 
trudne ■—  bow iem  praco­
wać trzeba będzie i szyb­
ko i solidnie.

W ie le  jest brygad na tej 
budowie, które można sta­
w iać za w zór dobrej robo­
ty. Prezentow aliśm y n ie­
które z nich już w  naszej 
gazecie. Dzisiaj zgodnie z 
życzeniem  k ierow nika bu­
dowy pochw alim y dwie: 
brygadę W ładysława Po­
dolskiego z „M ostostalu” , 
która m ontuje podstawowe 
urządzenia w  głów nym  bu­
dynku produkcyjnym  oraz 
brygadę ciesielską Fran­
ciszka Łukasika, którą w y  
konyw ała szalunki funda­
m entów  technologicznych 
w  budynku głów nym  oraz 
roboty ciesielskie na od ­
dziale dozowania.

T. Piwoński

Podziękowanie
Ostatnio na ręce Dyrektora Generalnego W ykonaw ­

stwa Budowy Elektrowni „Kozienice” —  inż. JOZE­
F A  Z IE L IŃ SK IE G O  wpłynęły dla Załogi „Beton-Sta- 
lu” podziękowania, których treść podajemy poniżej:

— oOo—
W  związku z otrzymanymi meldunkami o wyko­

naniu podjętych zobowiązań, dla uczczenia X X X -lccia  
PRL, na budowach —  Piekarni Mechanicznej i Z a ­
jezdni Samochodowej PKS składamy Obywatelowi 
Dyrektorowi oraz załodze „Beton-Stalu” serdeczne 
podziękowania za wysiłek i ofiarność w  realizacji 
tych inwestycji mających poważne znaczenie dla po­
wiatu kozienickiego.

Skrócenie cyklu umownego o 5 miesięcy i 12 dni 
na budowie piekarni mechanicznej oraz przekazanie 
pełnego frontu robót dla przedsiębiorstw wykonują­
cych zamaszynowienie i rozruch technologiczny bę­
dzie miaio decydujący w p ływ  na przedterminowe od­
danie do eksploatacji i osiągnięcie projektowych zdol­
ności produkcyjnych tego obiektu.

Wcześniej więc niż planowaliśmy ulegnie poprawie 
zaopatrzenie ludności w  różnego rodzaju pieczywo 
oraz wyeliminowane zostanie dotowarowienie w  ten 
asortyment z innych ęowiatów.

Również przedterminowe zakończenie robót budo­
wlanych na budowie zajezdni samochodowej PK S  
w Kozienicach _ stworzy tam lepsze warunki pracy 
co z kolei będzie miało w p ływ  na sprawne kursowa­
nie autobusów PKS.

Wykonanie podjętych przez W as zobowiązań to 
jeszcze jeden dowód uznania i dużego zaangażowania 
budowniczych z „Beton-Stalu” oraz konkretna odpo­
wiedź na apel władz partyjnych i państwowych o 
skracaniu cykli inwestycyjnych.

Naczelnik Powiatu Sekretarz K P  PZPR
mgr Eugeniusz Jędrzejewski mgr Maria Bojakowska  

(— ) podpis n ieczytelny (— ) podpis n ieczytelny

— oOo—
Komitet Kształtowania i Ochrony Środowiska przy 

Zarządzie Stołecznym Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich pragnie gorąco podziękować za 
wszechstronną pomoc okazaną nam w  trakcie funk­
cjonowania Studenckiego Centrum Naukow o-Badaw ­
czego „Kozienice-74”.

Chcemy również na Wasze ręce —  Towarzyszu D y ­
rektorze złożyć serdeczne podziękowanie dla wielu  
pracowników „Beton-Stalu”, którzy w  każdej chwili 
odpowiadali na nasze prośby i dzięki którym pro­
gram badań został zrealizowany w  całości.

W  roku przyszłym zamierzamy kontynuować akcję 
„Kozienice” i liczymy również Towarzyszu Dyrekto­
rze na Waszą pomoc i osobiste zaangażowanie z ja ­
kim spotkaliśmy się w  roku bieżącym.

. Komendant S C N -B  „Kozienice-74”
(— ) podpis n ieczytelny 

Marek Węsierski

Przedsięb iorstw o z sie- 
izibą w  N ow ym  D w orze 
Mazowieckim , k tóre w  ro - 
cu bieżącym  obchodziło 
55-lecie sw ej działalności, 
specjalizuje się w  robo- 
;ach wodnych i fundam en- 
.owych. Trudno jest w y ­
mienić wszystk ie ostatnio 
wykonywanie zadania. Tc 
większe, to ujęcie w edy 
ila  m. Łodzi w  Su lejow ie, 
Trasd Łazienkow ska w  
Warszaw ie, Huta „K a to ­
wice” , Oczyszczalnia Scic-

w ych  w  ilości 1000 szt. 
pali tego sam ego typu.

Szyku ją  się w ięc  zada­
nia przynajm n ie j do czerw  
ca przyszłego roku, a w a r­
tość zleconych prac zam y­
ka się kw otą 10y5 m in  zł.

Obecnie załoga budow y 
liczy  29 Osób, a w  n a jb liż ­
szym czasie pow inna zw ięk  
szyć się ido 40 osób. N ie ­
stety urząd zatrudnicm a 
nie m a jak  dotąd zgłoszeń, 
konkurencja w  pow iec ie  
jest bow iem  duża.

Prezentujemy tuykonauicóuj

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa W o d n o-  
-In żyn ie ryjn e go  Hydrobudowa- 1
k ów  w  W arszaw ie i Ostró­
dzie, oraz stołeczno m etro, 
gdzie rozpoczęto rea lizację 
próbnych ekranów  no i 
oczyw iście roboty funda­
m entow e dla I I I  otapu bu­
dow y naszej elektrowni.

Oddział robót fundam en 
towych, k tóry  reprezentu­
je  grupa pracująca w 
Św ierżach, zatrudnia oko­
ło 300 osób.

D yrek torem  Naczelnym  
Oddziału jes t mgr inż. Sła 
womir Zalewski, z-cą mgr 
inż. Lucjan Dziubiel, a 
przew odniczącym  Rady 
O ddzia łow ej Janusz K u ­
basiewicz. Budową w, Sw ięr 
żach k ieru je  Stefan K rzy­
wicki, pracu jący w  p rzed ­
siębiorstw ie już od 24 lat. 
Zastępcą k ier. jest Alina 
Różycka.

Aktua ln ie cztery b ryga­
dy ka farow e form u ją w  
gruncie pale systemu „F ran  
k i”  o udźrwigu 100 ton. 
Będzie ich w  sumie 1576 
sztuk i podtrzym yw ać b ę­
dą one konstrukcję kotła 
bloku IX  i X. S ygnalizo­
wane są rów n ież roboty w  
zakresie chłodni komino-

W arunki socjalne załogi 
są dobre. N ie  posiadają 
w praw dzie, ze w zględu na 
krótk i okres, robót, w łas­
nego zaplecza, ale udo­
stępniono im łaźnię „E n er­
gom ontażu” , a posiłki spo 
żyw a ją  w ' stołówce „B e ­
ton-Stalu” . W szyscy za­
kw aterow an i zostali w  ho­
telach, bądź na p ryw at­
nych kw aterach w  Ś w ier­
żach Górnych.

Czterem a brygadam i ka­
tarow ym i dowodzą: Wiiold  
Gołębiak, Tadeusz Sań- 
czyk, Józef Tracz i Euge­
niusz Konefka, a n a jlep ­
szą cp in ię u k ierow n ictw a 
budowy m ają operatorzy 
ka farów : Tadeusz K w iat­
kowski, Eugeniusz Dyczka 
oraz miody dobrze zapo­
w iada jący się Wiesław  
Miazga.

W arszaw skie P rzedsię­
b iorstw o Budow n ictw a 
W odno - Inżyn iery jn ego 
„HydrobudO'wa-1” posiada 
odznaczenia: „Za Zasługi
d ii województwa W arsza­
wskiego” oraz „Za Zasłu­
gi dla W ojewództwa Łódz­
kiego”. T-P,

List Sekretarza KC PZPR

W poszukiwaniu rezerw materiałowych i surowcowych
Dokończenie ze str. 1
Pilność tych prac wiąże 

się z przygotowaniem jak  
najlepszych warunków dla 
realizacji planu spoleczno- 
-gospodarczego roku 1975, 
planu ostatniego roku bie­
żącej 5-latki, roku V II Zjaz 
du Partii.

Jednym z głównych ele­
mentów programowego 
działania w  dziedzinie ob­
niżenia materiałochłonności 
produkcji i wyzwolenia 
rezerw materiałowych jest 
usprawnienie gospodarki 
zapasami. W  miesiącach 
wrześniu i październiku br. 
należy zatem dokonać 
powszechnego przeglądu 
stanu zapasów surowców i 
materiałów, oraz nie za­
montowanych i nic wyko­
rzystanych maszyn i urzą­
dzeń. Pomoc w  przeprowa­
dzeniu tej akcji okażą 
aktywowi zakładowemu 
specjaliści delegowani przez 
ministerstwa i centralne 
urzędy spośród pracowni­
ków służb zaopatrzenia, 
zaplecza naukowo-badaw­
czego, organizacji handlu 
zaopatrzeniowego i p ra­
cowników banku. Głównym  
celem powszechnego prze­
glądu jest stwierdzenie 
możliwości ograniczenia po 
siadanego poziomu zapa­
sów materiałowych, bez 
szkody dla rytmicznego 
przebiegu procesu produk­
cyjnego i realizacji założo­
nych zadań. Zwolnione za­
soby powinny być przeka­
zane do sprzedaży na rzecz 
tych zakładów, które od­
czuwają ich brak lub też 
odpowiednio zmniejszyć za 
mówienia na dostawy m a­
teriałów w  okresie następ­

nym. Znajdujące się nie­
raz w  zakładach zapasy 
wyrobów rozdzielanych np. 
hutniczych, które ze wzglę­
du na swoją charaktery­
stykę nie są dla nich przy­
datne, będą mogły stano­
wić podstawę dla ich w y ­
miany na inne rzeczywiście 
potrzebne w  danym zakła­
dzie asortymenty.

W  toku planowanego 
przeglądu należy zwrócić 
baczną uwagę na zagospo­
darowanie takich odpadów  
produkcyjnych, zwłaszcza 
metalowych, które mogą 
być wykorzystane jako peł­
nowartościowy materiał w  
danym przedsiębiorstwie 
lub w  innych zakładach 
produkcyjnych.

Jednym z efektów prze­
prowadzonych lustracji spo 
sobu przechowywania i 
gospodarowania materiała­
mi powinno być zagospo­
darowanie, konserwacja, 
naprawa lub pulynnienie 
materiałów rozrzuconych 
bezładnie, narażonych na 
utratę wartości, zalegają­
cych od szeregu lat itp.

Jako kryterium oceny 
posiadanego poziomu zapa­
sów przyjmuje się mini­
mum niezbędne w  aktual­
nych warunkach zaopatrzę 
nie dla uniknięcia przerw  
w produkcji tv przypadku 
opóźnień dostaw oraz in­
nych okoliczności w p ływ a­
jących na obniżenie norm 
rzeczowych zapasów prze­
liczonych w  dniu zużycia 
bądź też uzasadniających 
ich utrzymanie bez zmian.

Podstawowym warun­
kiem prowadzenia przeglą­
du, który wyzwolić ma re­

zerwy w  postaci tysięcy 
ton wyrobów walcowanych, 
tysięcy ton metali nieżelaz­
nych, papieru, tektury, 
drewna, tysiące sztuk m a­
szyn i urządzeń —  jest 
stworzenie w  każdym za­
kładzie pracy klimatu spo­
łecznego i politycznego za­
angażowania, świadomości 
znaczenia zadań, których 
realizacja służyć ma poprą 
wie zaopatrzenia, gospo­
darki i ludności, wygospo­
darowaniu środków dla dal 
szego wzrostu płac i docho­
dów realnych.

W  oparciu o list Sekre­
tariatu KC PZ P R  i Prezy­
dium Rządu oraz plan p ra­
cy Komitetu Wojewódzkie­
go i Komitetu Powiatowe­
go, K Z  PZPR  Placu Budo­
wy i Elektrowni „Kozieni­
ce” przyjął własny plan 
działania.

W  Elektrowni, „Beton- 
-Stalu” i „Energomontażu” 
utworzono zespoły, które 
dokonają przeglądów w  
poszczególnych wydziałach 
produkcyjnych i przedsię­
biorstwach placu budowy.

Z  oka zji D n ia  B udow lanych, Za łogom  i 
K ie ro w n ic tw u  przedsięb iorstw  budu jących  
E lek trow n ię  „K o z ie n ice ”  oraz R od zinom  p ra ­
cow ników  życzenia w szelk ie j pom yślności w 
pracy zaw odow ej i  życiu  osob istym  składa

# D y re k c ja  B ud ow y
i

K o m ite t  Zakłatdowy P Z P R

Po zakończeniu przeglą­
dów, co nastąpi 10 paź­
dziernika zespoły przeana­
lizują przy udziale dyrek­
cji i kierownictw zakładów  
możliwości upłynnienia 
ujawnionych rezerw.

Z  treścią listu, na specjał 
nych zebraniach zapoznali 
całą załogę sekretarze 
OOP. A  więc każdy p ra ­
cownik powinien być uczu­
lony na sprawy rezerw  
materiałowych.

Apeluje się do kierow­
nictw odcinków oraz do 
wszystkich członków zało­
gi o wskazywanie istnieją­
cych rezerw. Dla ułatwie­
nia i usprawnienia akcji 
przy bramach elektrowni 
i budowy umieszczone będą 
skrzynki korespondencyjne 
do których można wrzucać 
wszelkie informacje, które 
wskazywały by na miejsca 
istniejących rezerw i za­
pasów.

„tSudujettiti G leU trow n ię”

k o d e k s  P r a c y

K o n sty tu c ja  
dian milionów

Zakład, procesy wysoko zorganizowanej pra­
cy —  to ogniwa decydujące o kształcie naszej 
rzeczywistości, to podstawowe elementy sy­
stemu społeczno-politycznego socjalizmu. Gwa­
rancję sprawności tego systemu zawiera u- 
chwalony w  bieżącym roku Kodeks Pracy. 
Wprowadzi on do naszego ustawodawstwa ele­
ment jednolitości i powszechności przepisów, 
zwiększając ich dostępność dla ogółu zatrud­
nionych.

Waga tego dokumentu polega jednak głów ­
nie na stworzeniu podstaw do kształtowania 
socjalistycznych stosunków pracy, decydują­
cych dla rozwoju społeczno-gospodarczego kra­
ju. Wdrożenie i konsekwentne przestrzeganie 
postanowień kodeksu leży  w  żywotnym  inte­
resie nas wszystkich.

Ogólnie można powiedzeń, że ten w ielkiej 
wagi akt prawny podkreśla jedność praw i 
obowiązków pracowniczych —  wzmocnienie 
skuteczności ochrony praw i zwiększenie w y ­
magań wobec każdego zatrudnionego.

.Sp róbu jm y zaznajom ić niami kodeksu. Obecnie 
s*ć z konkretnym i ustalę- chcemy pośw ięcić uwagę 

■niami kodeksu. Jego p rze- zagaldinieiniu naw iązyw a- 
Pjsy, zgodnie z zasadą so- nda stosunku pracy. K o - 
cjalistycznej równości daks przew idu je  cztery 
znoszą istniejące jeszcze sposoby powstawania sto- 
różnice w  prawach pra- suńku pracy: pnzoz umo- 
cawnlków fizycznych  i u- w ę o pracę, nominację, 
•nysłoiwych, dzięki p rzy - w ybór i pow ołanie. Rozw a 
znaniu tym  p ierw szym  żania pośw ięcim y główtoie 
Większych uprawnień. um owie o pracę, gdyż po- 

Drugim, n ie m niej istot- zostale fo rm y dotyczą n ie- 
nyrn ustaleniem, jest zw ięk  licznej grupy pracow ni- 
szeiiie ochrony p rzed  n ie- ków.
Uzasadnionym zw oln ien iem  W  rozum ieniu kodeksu 
2 pracy. pracy umioiwa o pracę to

Istotne postanowienie ko dwustronne porozum ienie 
deksu dotyczą także ochro dotyczące rodzaju  w ykony 
ny interesów  m łodzieży wanej pracy i  odpow iada- 
Pracującej i rodzin  p ra - jącego mu w ynagrodzenia 
cawniczyeh. W  cyklu anty- oraz term inu je j rozpoczę- 
hułów  postaram y się za- cia. U m ow a pow inna za­
znajom ić C zyteln ików  ze w ierać zobow iązanie do 
szczegółowym i postanow ię przestrzegania przez p ra­

cownika porządku i dy- Okresu wstępnego nie 
scypliny obow iązu jących w  stosuje się w  przypadku 
zakładzie. , podejm ow an ia pracy w

U m owa o- pracę, m oże celu przygotow an ia zaw o- 
zostać zaw arta :na okres dowego oraz nauki zaw o- 
próbny, na okres wstępny, du oraz w  stosunku do 
na czas Określony, na czas p racow ników  szkół zaw o- 
wykonania określoenj ro - dowych i w yższych uczel- 
boty oraz na azas n ieokre- ni.
ślony. Umiowa zaw arta  na czas

Um owa zaw arta na okres określony służy zaiąpoko- 
próbny ma charakter tym - jeniu  doraźnego ząpptrze- 
czdsowego przyjęc ia  do bolwainia zakładu na siłę 
pracy. U m ożliw ia  praco- roboczą. Określenie w  m o- 
whiikowi zapoznanie się ze m encie zaw arcia  um owy 
sipecyfiką zakładu, atrno- term inu je j rozw iązania, 
sferą pracy,, zaś adm ini- nie w ym aga dodatkowych 
stracji zakładu spraw dzę- oświadczeń o w o li je j roż­
nie przydatności zatrud- w iązania p rzy  w ygaśn ię- 
nicnego na określonym  sta aiu tenmilmu. W prowaidzo- 
noiwiskiu pracy. Okres prób  no tu jednak pew ien  w y - 
ny nie m oże przekraczać ją tek  —  jeś li um owa zo- 
2 tygodni, a w  stosunku staje zaw arta  na okres 
do pracownika na stano- dłuższy niż 6 m iesięcy je j 
w isku k ierow niczym  sa- rozw iązanie jest dopuszczał 
modiziełnym, lub zw ią za - ne za 2-tygodn iow ym  w y - 
nym  z odpow iedzia lnością pow iedzeniem . Co w ięcej 
m aterialną —  3 m iesięcy, kodeks przew idu je, że je -  
Okres ten m oże zostać śli um owa na czas ok-re- 
skrócolny za zgioidą obu ślony ulega rozw iązaniu  
stron. Kodeks pracy nie po up ływ ie  3 m iesiąca cią- 
wyimaga:, aby zaw arcie u- ży, umoiwa Zostaje p rze ­
m ow y o pracę na czas dłużtoina do dnia porodu, 
określony lub nieofcreślo- U m ow ą zbliżoną do u- 
ny było poprzedzone okre- m ow y zaw ieranej na czas 
sem próbnym  —  w y ją tek  określony jest um owa za­
stanowi zaw ieran ie um ów w arta  na czas wykonania 
z pracownikam i podejm u- określonej roboty. #W ystę- 
jącym i zatrudnienie po raz pu je ona w  zakładach o 
pSerwisizy, oraz z tym i k tó- tzw . ruchu kam panijnym , 
rzy  w  żadnym  zakładzie w  których  czasu pracy nie 
nie przepracow ali jednego da się z góry przew idzieć, 
roku. dotyczy także budownic-

N o w ym  rodzajem  urno- twa gdzie często o term i- 
w y  o  pracę jest um owa nie wykonania robót de- 
zaw ierana na okres wstęp cyidlują warunki atm osfe- 
ny. D otyczy ona osób po- ryczne, sprawność dostaw 
dejimujących pracę po raz itp.
pierwszy. Długość okresu Ostatnim  rodzajem  umo 
wstępnego, łąoznie z ok re- w y  jeist umiowa na czas 
sem próbnym  wynosi 1 nieokreślony, zalwierana 
rok. P rzy  dobrych w yn i- najczęściej. Charakteryzu- 
kach pracy zatrudnionego je  ją  dążenie do stabiliza- 
na okres wstępny okres cji pracownika w  zak ła- 
ten może zostać skrócony, dzie pracy. Stosunek p ra­
nie więicej jednak niż do cy z n iej w yn ika jący  może 
3 m iesięcy. W  okresie być rozw iązany przez dwu 
Wstępnym zakład pracy stronną lub jednostronną 
ma obow iązek otoczyć pra czynność prawną, 
cownika szczególną opieką O rozw iązaniu  o w ygaś- 
i zainteresowaniem  oraz nięcdu um owy o pracę na- 
zapewnić warunki to rzy -  piszem y bardziej szezegó- 
jaijąice adaptacji społeczno- łow o w  następnym nume- 
-zdw adow ej. rze.
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Sylwetki

Dzień Energetyka 
w Kozienicach

W trosce o zdrowie załogi

Choroby
Okres le tn i m oże sp rzy jać 

W ystępowaniu schorzeń zakaź­
nych przew odu  pokarm ow e­
go. Choroby te są w y w o ły ­
wane p rzez drobnoustro je, a 
S k a żen ie  w ystępu je  na jczęś­
ciej p rzez  spożycie zak ażo­
nych produktów , zakażonej 
Wody, zarazk i m ogą także 
Wniknąć do przew odu  pokar­
m ow ego z  brudnych przedm io  
tów  lub rąk. N a jczęśc ie j spo­
tykanym i chorobam i zak aźn y­
mi są zatrucia  pokarm ow e,

zakaźne
żółtaczka zakaźna, dur brzusz­
ny, dur rzekom y, czerw onka. 
Do chorób tych  zalicza  się 
rów n ież  cholera.

D la  lepszego zrozum ien ia  
procesu ep idem io log icznego  
p rzy toczę  n iek tóre po jęc ia  do ­
tyczące te j spraw y.

Skupiskiem  zakażenia  jest 
środow isko, w  k tórym  ż y je  i 
rozm naża się bakteria , która  
m oże być przeniesiona na lu ­
dzi w ra ż liw ych  na zakażenie. 
C złow iek  jest na jczęściej spo­

tykanym  skupiskiem  zarazków  Z chw ilą  w n ikn ięc ia  bakterii 
chorób zakaźnych  w ystępu ją- do rozw in ięc ia  się ch oroby po 
cych u ludzi. Z ród iem  zakaże- k ilku  lub kilkunastu  dniach 
nia jest osoba, zw ierzę , p rzed - od ch w ili w ta rgn ięc ia  bakterii, 
m iot lub produkt, z  k tórego  Z a le ży  to  od czasu w y lęgan ia  
do organ izm u n ieuodporn ione- choroby, k tó ry  jes t sw ois ty  
go  poprzez szczep ien ia, w ra ż -  d la każdej ch oroby  zakaźnej 
l iw eg o  na zakażen ie, dochodzi i  trw a  różn ie  długo, 
bakteria  p rzechodzi bezpośred- . .
n io na osobnika w ra ż liw ego  Z w a lczan ie  i zapob iegan ie
na zakażenie. Jeżeli zarazk i cborob° m  zakaźnym  polega 
dostaną się do przew odu  po- na u n ieszkod liw ien iu  źródeł 
karm ow ego  osoby zd row ej, zakazen ‘ a> przec ięciu  d róg  
która  jest uodporniona w  do- szerzcnia się i  przenoszenia 
statecznym  stopniu (szczep ie- zarazka ^ a z  podnoszenie od- 
n ia ochronne) p rzec iw  danej pornosci. osób w ra ż liw ych  na 
chorobie, a daw ka bak ter ii za- zakażenie.

każa jących  n ie była  zby t w y -  Dużą ro lę  do spełn ien ia  w
soka, to nie dochodzi do cho- tym  zakresie m a przem ysłow a 
roby  lub też zachorow an ie ma siużba zd row ia  oraz nadzór 
p rzeb ieg  lekk i. san itarno-ep idem io log iczny da-
............  nego terenu.

Dokończenie ze str. 1 blińzności —  Teresa  Tu ti- 
Gratułateje i życzen ia  nas, Edw ard H u lew icz i 

przekazał Załodze także M ieczysław  K a len ik  oraz 
D yrek tor B udow y E lek- zesipół m uzyczny Karo la  
trow n i —  inż. Józef Zieliń- Dagama. 
ski, podkreśla jąc że nowe

O gólny w idok  sali

m etody eksploatacji, u łat- W ieczorem  w  nasitrojo- 
w ily  działalność budow la- w o udekorowańej —  przez 
nym. Ewę K rystek  i Bożenę W a

W  części artystycznej rzodhę —  sali' w idow isko- 
w ystąp ili ulubieńcy pu- w e j odbył się bal.

Inż. Aleksandra M ilew ­
ska —  kierow n ik  Oddziału 
An aliz  E lektrow ni „K o z ie ­
n ice” .

W  „K ozien icach”  pracu­
je  od czerwca 19-69 r., p o­
czątkowo w  D ziale P rz y ­
gotowania Eksploatacji a 
od 1972 roku w  Oddziale 
Analiz,

Na ostatnich uroczysto­
ściach Dnia Energetyka 
odznaczona została m eda­
lem  XXX -Iccia PRL. W  
gruldniu 1973 roku, z oka­
z ji przedterm inow ego prze 
kazania do eksploatacji V  
bloku o m ocy 200 M W , o- 
trzym ała odznakę „Za Z a ­
sługi dla Kielecczyzny”.

K arierę  zaiwodową roz­
poczynała w  19-57 roku, pq

ukończeniu w ydzia łu  E lek ­
trycznego Politechn ik i 
Gdańskiej, w  elb ląskiej 
elektrow ni, początkowo w  
D ziale R em ontów  a na­
stępnie w  D zia le S zko le ­
nia. Od 1964 do -1969 roku 
pełniła funkcję głów nego 
energetyka.

Obecnie czuje się m oc­
no zw iązana z  E lektrow nią  
„K ozien ice ” , tutaj pracuje 
rów n ież je j mąż, a 15-let- 
ni syn jest uczniem L i ­
ceum Ogólnokształcącego 
w  Kozien icach.

Praca k tórą w ykonu je 
jest odpow iedzia lna i waż 
na dla Zakładu. W yn ik i 
opracow yw ane w  Oddziale 
A n a liz  rzutują na p ra w id ­
łow ą i e fek tyw n ą  eksploa­
tację E lektrow ni.

D ziałan ie idzie poprzez n a j­
prostsze czynności, poczyn ając 
od d e zyn fek c ji w yd a lin  cho­
rych , izo la c ję  i  odpow iedn ie 
zatrudn ien ie nosic ie li chorób 
zakaźnych, w łaściw e u trzym y­
w anie m agazynów  żyw n ośc io ­
w ych , sto łów ek , kuchni m lecz­
nych, zw a lczan ie  gryzon i, 
much i brudu, ośw iata  zd ro­
w otna, stosowanie h ig ien y  na 
codzień, u trzym yw an ie  w  do­
brym  stanie san itarnym  źró ­
deł w ody, p iec ie  w ody  i m le­
ka po przegotow an iu , a spo­
żyw an ie ow oców  i w a rzyw  po 
um yciu. T e  oczyw iste  spraw y 
n ie w ym a ga ją  p rzypom n ie­
nia.

Istotno znaczen ie na p rze ­
b ieg  i szerzen ie się schorzeń 
zakaźnych przew odu  pokarm o­
w ego  m ają  szczep ien ia ochron 
ne, k tóre da ją  uodporn ien ie 
czynne organizm u. O tym  fa k ­
cie m ogą św iadczyć szczep ie­
nia dziec i p rzec iw  strasznej 
chorob ie H ein ego  Medina. Te 
w łaśnie szczep ien ia spow odo­
w a ły  ten b łogosław iony 
wrp ływ , że nie og lądam y obec­
n ie dz iec i ka lek ich  i m łodzie­
ży  z krótszym i i n ied o rozw i­
n ię tym i kończynam i spow odo­
w anym i paraliżem  dziec ięcym .
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Ubezpieczenie zaopatrzenia dzieci
1 września szkolne dzwon 

k i oznajm iły, że rozpoczął 
się ko le jny  n ow y  rok  nau­
czania w  szkołach. D la naj 
m łodszych jest to p ie rw ­
szy, a dla innych ostatni 
rok  nauki. D la  rodziców  
rozpoczął się k o le jn y  rok  
troski o przyszłość swych 
pociech. Dotąd są jeszcze 
pod rodzic ie lską opieką 
nie muszą się m artw ić  o 
nic. W ym aga się od nich 
na ogó ł ty lk o  solidnego 
w yw ią zyw an ia  się z obo­
w iązków  szkolnych a o resz 
tę m artw i się już m am a i 
tata. P rzychodzi jednak  ta­
k i dzień, k iedy  muszą roz­
począć życ ie  na w łasny ra ­
chunek.

W  celu u łatw ien ia rod zi­
com i opiekunom  za p ew ­
nien ia odpow iedn ich środ­
ków  m ateria lnych  na ten 
•niezmiernie w ażny start 
życ iow y , P Z U  prow adzi 
tzw . „ubezp ieczen ie zaopa­
trzen ia dzieci” .” .

Celem  tego ubezpieczenia 
jest zapew n ien ie dzieciom  
odpow iedn ich środków  m a­
teria lnych w  Określonych 
z góry  term in ie, zgodn ie z 
w arunkam i um ow y ubez­
pieczenia.

Pom aga ono dziecku, po 
osiągnięciu pełnoletności w  
usam odzielnianiu się, za ło­
żeniu w łasnego gospodar­
stwa, czy zakupie m ieszka­
nia.

Jednorazowa w yp ła ta  su­
m y ubezpieczen ia może być 
też zam ieniona na wypłatę, 
tzw . ren ty  stypendia lnej w  
okresie studiów.

Ubezp ieczen ie to m oże 
być zaw arte  p rzez osoby 
dorosłe: rodziców , k re w ­
nych, op iekunów  lub osoby 
obce w  w ieku  do 65 lat; 
osoby n iezupełn ie zdrow e 
m ogą być ubezpieczone na 
specjalnych warunkach na 
podstaw ie op in ii lekarza 
zaufania.

W ysokość składki ubez­
p ieczen iow ej za leży  od 
w ieku ubezpieczonej osoby, 
od wysokości sumy i okrer’ 
su trwania ubezpieczenia.

Stan zdrow ia  uposażone­
go  dziecka nie ma w p ływ u  
na zaw arcie ubezpieczenia. 
Począw szy . od stycznia 
1968 roku pow yższe ubez­
pieczenie zostało w yposa­
żone w  dodatkowe, k o rzy ­
ści, polegające na corocz­
nym  wzroście sumy ubez­
pieczenia bez podw yższe­
nia składki ubezpieczenio­
w ej, a m ianow icie:
—  podana nominalna suma 

ubezpieczenia wzrasta 
autom atycznie o dodat­
kow e św iadczenia w  w y  
sokości 1,2% tej sumy 
za każdy rok  przez cały 
um ówiony okres ubez­
pieczenia, gdy. składka 
opłacana jest w  ratach;

—  lub w  wysokości 2% za 
każdy rok przez cały 
um ówtony okres ubez­

pieczenia, gdy  składka 
została opłacona jedno­
razow o przy  zaw ieraniu  
ubezpieczenia.

Dodatkowe św iadczenia 
przysługują rów n ież od 
składek zwróconych, a m ia 
now icie:
—  W  wysokości 1,2% co­

rocznie w  razie opłaca­
nia składek w  ratach,

— w  wysokości 2% corocz­
nie w  razie jednarozo- 
w ego opłacenia składki 
p rzy zaw arciu  ubezpie­
czenia.

W  ten sposób wartość 
Ubezpieczenia stale w zra ­
sta. Te dodatkowe św iad­
czenia1 nie przysługują 
wówczas, gdy  przedw cześ­
nie zaniechano opłacania 
składek lub nastąpi wykup 
ubezpieczenia. W  razić za­
ciągnięcia pożyczki pod za­
staw p raw  z ubezpieczenia 
przy obliczaniu dodatko­
wych św iadczeń od licza się 
czas obciążenia ubezpiecze­
nia pożyczką.

Szczegółow ych in form a­
cji na ten tem at udzielają 
i ubezpieczenia przyjm u ją  
inspektorzy, oddziały po­
w iatow e i m iejsk ie oraz 
agencji PZU .

Sezon żeglarski 
zakończony

N a  akadem ię z  okazji 
Dnia E nergetyka pospie­
szyli członkow ie rodzin  i 
ko ledzy z P lacu  Budowy, 
n iezorien tow ani w  spra­
wach itras autobusów, w  
tej liczb ie i autor rubryki. 
Część z nas wsiadła do 
autobusu C K  68-49, k tóry  
unosił gości do Kozien ic. 
P rzy  osiedlu E nergetyk i 
m atk i z drobnym i dziećm i 
poprosiły  o  zatrzym anie 
w o zu / „N ie  m am  tu p rzy ­
stanku”  —  burknął k ierów  
ca ii w yw ió z ł wszystkich 
pad „G iew on t” nie bacząc 
na lam enty. W ykaza ł tym  
samym służbistość, n iep rze­
kupność i... resztę każdy

Panienka w y jaśn iła  grzecz­
nie, że czekać trzeba dłu­
go bo n a jp ie rw  musi się 
skontaktować z in form acją 
w  Lublin ie. „N ie  m ad ę  
książek te lefon icznych na 
p oczd e ”  —  poniosła nas 
irytacja . „N a  górze n ie m a­
m y ’ —  odpow iedzia ła  pa ­
nienka. „T o  m oże na do­
le ”  —  uczepiliśm y się na­
dziei.
„N ie , n ie zakupione”  —  roz 
w ia ł uprzejm y głos nasze 
złudzenie. P o  uzyskaniu po 
łączenia okazało się, że in ­
stytucja zakończyła już 
pracę. Sądzim y, że n a jp ro­
stszym  w yjściem  z tej sy­
tuacji jest pojechać do L u -

mvcm
sobie dośpiewa. G ratulując 
odważnem u m ężczyźnie, 
k tóry  n ie zląk ł się bab­
skich narzekań w  im ieniu 
przyszłych przypadkow ych  
pasażerów  prosim y stosow­
ne w ładze o zniesienie ka ­
ry  śmierci' d la k ierow ców  
za n ieprzepisow e zatrzym a 
nie się —  n ie  na przystan­
ku, p rzyn a jm n ie j w  w y ją t­
kow ych  Okolicznaściach. Bo 
n iektórzy  ryzyku ją . Strasz­
nie ryzyku ją !

— oOo—

Opanowała nas ongiś bez 
bożna chęć załatw ien ia te ­
le fon iczn ie  p ilnej spraw y 
w  innym  m ieśde. P rzed ­
sięw zięcie w ydaw ało  się 
bajecznie proste. Z adzw o­
niliśm y do in form acji, p ro ­
sząc o podanie numeru te­
lefonu instytucji takiej to 
a tak iej w  Lublin ie. Oka­
zało się, że in form acja  mię 
dzym iastowa w  K oz ien i­
cach nie istnieje. Z am ów i­
liśm y rozm ow ę tzw . „z  in ­
fo rm acją ” . Po-p rzesz ło  go­
dzinnym  oczekiwaniu p ró ­
bow aliśm y rek lam ow ać, po 
dwugodzinnym  również.

Świetlicowa
działalność

W ydaw ca : P lac B udow y
E lek trow n i „K O Z IE N IC E ” 
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blina, zobaczyć num er w  
książce, lub w  rzeczonej 
n ieosiągalnej instytucji', 
w rócić do Kozien ic  i w te ­
dy ju ż pilną spraw ę za łat­
w ić telefon iczn ie bez 
przeszkód. T ok  tego zd ro­
w ego rozum ow ania brutal­
nie p rzerw ał nam w idok 
książek telefon icznych leżą 
cych w  okienku na poczcie 
w  Kozien icach —  leżą tam 
od dawna. K w estia  w  tym, 
że „na dole” . Łączność ma 
jednak m nóstwo trudności 
ob iektywnych.

— oOo—

Zupełn ie rozbroiła  naszą 
czyteln iczkę obsługa in fo r ­
m acji P K S . O trzym ała tam 
w yjaśnienie, że o czas od ­
jazdu pociągu z P ionek  
może dow iedzieć się w  du­
żym  przybliżeniu . Padła 
przy tym  szczera w yp o ­
wiedź, że „R ozk ład  Jazdy” , 
ktoś pożyczył i nie zwrócił. 
W  trosce o popraw ę usług \ 
apelu jem y do sumienia „po 
życzacza” , k tóry skrzyw dził 
cale miasto.

Około 400 tys. m łodzieży 
na teren ie w o jew ództw a  
k ieleck iago rozpoczęło w  
b ieżącym  m iesiącu now y 
rok szkolny.

U czn iow ie szkół zaw o­
dowych w  Kozien icach po 
w ita li k o le jn y  rok  nauki w  
now ym  gmachu Zespołu 
Szkół Zaw odow ych . Na 
uroczystą inaugurację przy 
byli przedstaw icie le  w ładz 
party jn ych , adm inistrącyj - 
nych i ośw iatow ych pow ia ­
tu.

W  im ien iu  w ład z  p o li­
tycznych i adm inistracyj-

Pe łn ia  sezonu urlopow e­
go nie sprzy ja  rozw ijan iu  
działalności k.o. w  zak ła­
dow ych św ietlicach. W  
nieco n ietypow ej sytuacji 
znajdu je się św ietlica w  
Św ierżach, gdzie na orga­
n izowanie im prezy chętnie 
przychodzą nie ty lko m ie­
szkańcy osiedla ale ró w ­
nież w czasow icze z pob li­
skich ośrodków. System a­
tycznie dwa razy  w  ty ­
godniu w  okresie lata b y ­
ły  organizowane tu w ie ­
czorki taneczne. Dużą ich 
atrakcją stanow iły w ystę ­
py św ietlicow ego zespołu 
m uzycznego. W  w yn iku  o- 
puśżezenia zespołu przez 
niektórych członków  w y ­
stępy te m usiały zostać 
zawieszone. K o le jn e  im ­
prezy organizowano przy 
m agnetofonach. Do szcze­
góln ie udanych należy za ­
liczyć fonotek i zorgan izo­
wane przez m łodzież ZM S 
P lacu  Budowy. Im prezy 
takie będą odbyw ać się 
rów n ież w  przyszłości i 
w arto  by wzbogacić je  w y 
stępami w łasnego zespołu 
muzycznego. In form u jem y, 
że jego  k ierow nik  —  kol. 
W aldem ar Roszkowski po­
szukuje chętnych do p ra­
cy w  zespole. Zachęcamy 
m iłośn ików  m uzyki do zgła 
szania swoich kandydatur 
u k ierow niczk i św ietlicy  w  
Św ierżach (barak) M arii 
K rząta ły . Zgłoszeń można 
dokonywać codziennie w  
godz. 14.00— 20.00.

W  sierpniu opiekę nad 
działalnością w.o. w  tej 
p lacówce p rzejęła  Rada 
Ś w ietlicy  w  skład k tórej 
wchodzą przedstaw iciele 
organ izacji zw iązkow ej, 
sam orządowej, m łodzieży i 
adm inistracji.' P rzy  pom o­
cy R a d y  zorganizowano

wycieczkę do Baranow a i 
Sandomierza. Obecnie o- 
pracowany jest bogaty 
program  działalności na 
sezon jesienno-zim owy.

Istn iejące przy św ietli­
cy K o ło  H istoryków  posta 
now iło zorganizować w 
Św ierżach Izbę Pam iątek 
i zw raca się za naszym 
pośrednictwem  z prośbą o 
przekazyw anie przedm io­
tów, k tóre m ogłyby w zbo­
gacić zb iór eksponatów. 
Dodajm y, że dzięki pom o­
cy adm inistracji Beton- 
Stalu już n iedługo w  św ie 
tlicy  p rzy  lekturze gazet, 
codziennie będzie można 
w yp ić  kawę lub napoje 
chłodzące.

'Ostatnio d la  upam ięt­
nienia wybuchu w o jn y  w  
św ietlicy  zorganizowano 
uroczystą w ieczornicę. Im ­
preza była przygotow ana 
bardzo starannie i c ieszy­
ła się dużą frekw encją . 
Szczególnie e fek tow n ie  w y  
padły recytacje w ierszy 
W ładysław a B ron iew sk ie­
go z tom u „B agnet na 
broń”  w  w ykonaniu  A lic ji 
Mazur. Sym patię publicz­
ności zaskarbili sobie w y ­
konawcy piosenek S ław ka 
Górna, Renata L ew ik , W a l 
demar Reszkowski —  śpie 
w a jący  przy akom pania­
mencie gitary, a także W y 
socki i Edw ard Zieliński. 
Z  ro li konferansjera i 1 nar­
ratora dobrze w yw iąza ł 
się Tadeusz Bąk.

W  dru gie j części w ie ­
czoru odbyła się „zgadu j- 
zgadula”  tem atycznie zw ią 
zana z  historią i strategią 
I I  w o jny  św iatow ej. Uczest 
nicy w ykaza li się dobrą 
znajom ością tem atów, a 
zwycięzcą konkursu został 
kol. M iłosz z „B eton-S ta- 
lu” .

Żeglarska rodzina K lubu 
„D a l”  zyskała nowych p e ł­
noprawnych członków. Na 
obozach nad jeziorem  Roś 
stopień żeglarza jachtow ego 
uzyskało 27 osób. Obóz 
zorganizowany na M azu­
rach nie m ia ł charakteru 
obozu typow o szkolen iow e­
go. Jego uczestnikami by li 
także członkowie rodzin 
żeglarzy. Entuzjaści żeg lar­
stwa gros czasu spędzali 
oczyw iście na łodziach, ale 
organizowano także w y ­
cieczki p iesze i ogniska. 
Dzięk i staraniom kom en­
dantów  obu turnusów —  
W iesław a W arzochy i Jana 
K ow a lsk iego oraz obozowej 
kadry szkolen iowej (B. D e- 
lekta, H. Dunaj, W . G rzy ­
bowski', W . Moczulski,

A . P iastow icz i W . P ien ią ­
żek), m im o niepogody obo- 
zow icze zaliczają pobyt do 
udanych. 1

S ierpn iow y sp ływ  k a ja ­
kow y na trasie K azim ierz 
D o ln y-S w ierże  zakończył 
sezon wodn iaków .

Obecnie w  K lub ie  m yśli 
się ju ż o zim ie —  „D a l”  
organizu je w  tym  okresie 
narciarski obóz kon dycy j­
ny. W  przyszłym  roku se­
zon na w odzie zostanie za­
inaugurowany w iosennym  
rejsem  po jeziorach m a­
zurskich. N a letnich obo­
zach żeglarskich będzie 
można zdobyć stopień ster­
nika jachtow ego. W  p rzy ­
szłym  roku członkowie 
K lubu w yp łyną także na 
rejsy  bałtyckie.

Jak  się m ajster będzie tak długo zastanawiał 
to zaw alim y plan.

S I E

Średnie osiągnięrm ćw  pracy, średnic zarobki 
i  ja  m am  tu coś znaczyć?

Po pierwszym dzwonku
nych głos zabrał N acze l­
nik Pow ia tu  —  m gr Eu­
geniusz Jędrzejewski. N a ­
w iązu jąc do przem ów ien ia 
M in. O św iaty i W ych ow a­
nia —  Kuberskiego p rzy - 
pom iya ł , on o zadaniach 
m łodzieży, życząc aby no­
wo rozpoczynany rok był 
okresem  ich pom yślnej r e ­
alizacji^ a w yn ik i w  nau­
ce źródłem  .satysfakcji tak­

że dla nauczycieli i rodzi­
ców. Naczeln ik  Jęd rze je ­
wski podziękował budo­
w lanym  za  w ysiłek, k tóry 
ur/.ożliwił rozpoczęcie nau­
ki w  now ym  gmachu, a 
także dowódcom i żo łn ie­
rzom W yższej Szkoły L o t­
niczej w  Dęblinie, k tórzy 
przyszli im w  sukurs ,w 
okresie spiętrzen ia prac na 
budowie.

Życzen ia m łodzieży i 
gronu pedagogicznego prze 
kazał rów n ież dyrektor 
E lektrow ni —  m gr inż. 
Adam  B iały, apelując aby 
u ez n i o w i e ®woj ą postawą 
dali odpow iedź na w idn ie­
jące hasło „M łod zieży  —  
Tob ie O jczyzno w  sw oje  
X X X -le c ia  oddaje ten o- 
b iekt —  uczcij to pracą i 
nauką” .

Uroczystość zakończyło 
złożen ie ślubowania przez 
uczniów.

W  Zespole Szkół Z aw o­

dowych w  br. szkolnym  w  

32 klasach uczy się ponad 

1 200 przyszłych fachow ­

ców. W  przyszłym  m iesią­

cu zostaną zakończone > 

prace w ykończen iow e pro- \ 

wadzone jeszcze obecnie w  

budynku.


